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TOWARZYSTWO PRZEMYSŁOWO-HANDLOWE 
ZAGŁĘBIA DĄBROWSKIEGO
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poleca ze swych sk łatin  świeżo nadeszła Irinsporły
CZEKOLADA Szwajcarska 
ŚLEDZIE szkockie 
GARNKI lane labryki „Poręba*4 
OBUWIE, męskie, damskie i dziecinne 
BUTY z cholewami.

H U R T  I

Dziś i dni następne 
Znów ten  sun  niezrównany bohater HARRY PERL w obrszie p. t

Tajemnice 
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Więcej rozwagi!
Ostatnie konflikty, jakię 

*aszły na tle postulatów 
robotniczych pomiędzy pra- 

11 Codawcami a pracobiorca­
mi — w wynikach swych 

muszą zwrócić na siebie 
Uwagę trzeźwych i uczci­
c ie  myślących obywateli 
Państwa.

Brak surowców, niemoż­
ność sprowadzenia odpo­
wiednich maszyn i narzę­
dzi pracy, zrujnowane war­
sztaty pracy, trudność zby- 
hi naszych fabrykatów, z 
Powodu ich drożyzny, w 
Porównaniu z , wyrobami 
Ubryk zagranicznych, kon- 
pUrującemi z naszemi i za- 
‘̂ Wającemi nawet nasz ry. 
êk — stawiają nasz prze­

mysł w obliczu poważnego 
*tyzysu. Z przemysłem 
yiąże się i handel zamien­
ny z zagranicą.
^  Ci9gte żądania podwy- 

płac ze strony praco­

biorców, wynikające zresztą 
z całokształtu gospodarki i 
wielce anormalne warun­
ki ekonomiczne kraju, 
zmuszają praćodawców do 
ograniczania produkcji przez 
częściowe a nawet całko­
wite zamykanie warsztatów 
pracy. Stąd też obecna na­
sza produkcja na żadnem 
polu nie osiągnęła nawet 
75 proc. norm przedwojen­
nych. To, przy wzrośoie 
gęstości zaludnienia, jaki 
obserwuje się szczególnie w 
środowiskach większego 
przemysłu — wytwarza ta­
kie warunki egzystenoji, ja­
kie dziś ogólnie nazywa 
się „powojennemi", a z któ 
rych otrząsnąć się, nieste­
ty, nie możemy.

„Chleba i pracy 1* — wo­
łają rzesze. A możność o- 
trzymania tej pracy, a tern 
samem i zapewnienia sobie 
egzystencji, utrudniają, wyr

suwając coraz to nowe żą­
dania,— te same rzesze, wy­
chodzące niezawsze z zało­
żeń rzeczywistej potrzeby.

Dalecy iesteśmy od p o ­
tępiania słusznych często 
żądań robotnika. Gotowi 
iesteśmy zawsze stanąć w 
obronie jego interesów. 
Czujemy się jednak w obo 
wiązku, w chwili, kiedy te 
interesy kolidują z intere­
sami ogólno społecznemi i 
państwa, rzucić pod adre­
sem robotnika polskiego 
braterskie ostrzeżenie: „Bra­
cie, więcej rozwagi!" Obser 
wując dzisiejsze warunki 
naszego życia ekonomicz­
nego, nie trzeba być ani 
uczonym ekonomistą, ani 
jednostronnym krytykiem, 
by móc spostrzec jedno.

Wplątaliśmy się i dalej 
brniemy w kabałę pomie­
szanych pojęć o minimum 
środków egzystencji i mai 
ksimum wymagań.

Przywykliśmy tylko żą­
dać, nie orjentując się czę­
sto, że przekraczamy gra­
nicę, którą określa pojęcie 
„dosyć". Ten, kto pierw­
szy stanie u tej granicy, 
będzie mógł z dumą po­
wiedzieć o sobie, że był
jednym z czynników od­
rodzenia Ojczyzny.

Problemat rozwiązania 
kwestji, jakie powinny być 
wymagania życiowe tej lub 
innej warstwy społecznej, 
na tle coraz więcej komi 
plikujących się stosunków

ekonomicznych, jest zbyt 
zawiły, byśmy go mogli 
rozwiązać w ramach niniej­
szego artykułu.

Nasuwa się jednak py­
tanie, czy i tu w tej walce 
z niebezpieczeństwem eko­
nomicznej natury, w na­
szych stosunkach wewnętrz- 

i nych, robotnik polski nie 
l d* znów pierwszy przykła'
| du zrozumienia potrzeby 
! chwili, jak wówczas, kiedy 

w potrzebie Ojczyzny u 
miał zdobyć się na czyn 
bohaterski?...

Jesteśmy przygotowani 
na to, że słowa nasze róż­
nie przez różnych ludzi ko­
mentowane będą, ale żywi­
my, mimo to nadzieję, że 
robotnik polski nie chce 
zguby kraju a przeto we 
własnym awoim i swego 
kraju interesie przyczyni 
się pierwszy do uzdrowię- 
nią stosunków, idąc śladai 
mi żołnierza polskiego, któ 
ry więcej — daje Ojczyźnie, 
niż od niej otrzymuje.

f
Czyn szlachetny znaj 

dzie naśladowców i w in­
nych warstwach narodu, 
boć Polska nie jest tylko 
krajem wyzyskujących i 
wyzyskiwanych!...

I wtedy, być może, zai 
cznie się przelicytowywanie 
się warstw społecznych, ale 
już nie w żądaniach, jeno 
w ofiarności na rzecz tej‘ 
Ojczyzny, o której wolność 
i niepodległość umieliśmy 
przecie, mimo różnic klaso­
wych, walczyć wspólnie ra­
mię przy ramieniu, znosząc 
jednako trudy i znoje.

Czyżby tylko krew i oręż 
były cementem dla różnych 
warstw narodu? Nię!

I chodzi właśnie o to, by 
tego dowieść czyneml 

A dziś przed Polską 
stoją jasne, wielkie horos. 
kopy, wielkie żadania; Poli 
ska swą szczytną misję 
spełnić może i powinna, 
trzeba tylko cierpliwości i 
rozwagi!

J .  S —ki.

0 duszę polską.
Duaza polaka jaat zagroto- 

n*;- • Orfentujemy się lepi.j, 
odkąd Ojczyzna naaza atała alf 
jedną, odkąd padły rubieże gra­
niem*. D iii wiemy, s« jfsyk  
okalaciony nie omaesa duszy 
okaleczonej, ta ktoś mota wy 
kwintal* mówić po polaka, i 
Jednak nia mitc taj niatdoby 
t«| duety polakief, którą sacho 
wal !ak perłą Slątak lab Pomc- 
raanin a trądem wyratający aią 
po polaku. B et wątpiania, są- 
aiaditwo Nłemisc zmaaiio naa 
do przystosowania elf pewne­
go do innych warunków byto­
wania dachowego najwiąkizym 
Jednak eakodnifciam duchowoś 
cl polakiej okazał alf tyd w 
innych zaborach, tyd umiejący 
po polaku, tyd wychrtcony po­
zornie, łyd  tyjący z nami, tyd 

I wychowawca, ortądnik.
Niedawno wyszła broaaura 

F, Brodowskiego pod tytułom 
powyższym, traktująca tamat 
powytaiy.

Fraaiką — piaaa autor — 
byio dla narodu Czerneckich i 
Chodkiawicfów sarwać aią orlą 
gromadą i roadsiobać tłuszczą 
najeźdźców, czerwoną igrają, 
boaonogą i wyglodeiaią w próż­
niactwie, a łakomą owocu cu­
d u j pracy, ale ni* jaat fraszką 
tan bój aaciąty, piekielny i 
śmiertelny, jaki tociy aią tarai, 
ostatni bój o — duaią Polaki. 
Zrozumiały ciemna aity wrat* 
ta  póty tycia Polaki, póty jaj 
stawienia wataes prądom uał- 
iojącym zmieść kultury narodo? 
wa, póty apostolstwa cywiliza­

cji prawdziwej i póty aawiJątc 
ci w potykaniu aią z csyimbąd 
daapozytam — póki j*| duaa 
opiera aią jadom. Wiąc lad ti 
miono naa. I tarai atokroć ak 
tacsniejaiaj i sajadlaj od ti 
orątnaj dziczy, którą nąaz tol 
niari zacny odpądzil, walczą 
nami gromady zadźumloayc 
szczurów, co rozbiegły aią p 
Polać*, lawziąci* pierś jej ką 
“ It > tfd«ia ukąszą — sącz 
jad. Obrzydliwością jakąś pry 
aka nam ktoś w oczy — i ocz- 
ślapną.

Polaka akądciś azla i dokąd 
cli azła. A teraz drepcze 01 
miajacu, wodząc do koła pomii 
ssanym wzrokiem człowieki 
aabtąkanego. Idzie ten tylko 
kto wi* 1 widzi, akąd idzie 
dokąd idzie, trzeba zatem wi 
dziać coś po za aobą i przeć 
sobą. Nam zadano jakiejś ko- 
łowacizny, która sprawia i< 
kai^y widzi tylko aiebie. Sla­
bie i dziś. Zatem w gruncie 
rzeczy — ni* widzi nic. Bc 
nie jeat rojeniem i mamidlam 
i ma trwałość to tylko, co roz­
lewa aią po za właaną malatką 
osoby, co nie mieści aią w 
malutkiej wlaanaj oaobie i kró­
ciutkim dniu dzitiejazym, co ma 
awoje wczoraj i swoje jutro. 
N * osoby trwałą leci narody 
Nie złoty aią Naród, ani Rzecz­
pospolita z tych, co Wołają: 
•Duto praw, duto korzyści! 
Mało obowiązków — lub żad­
nych obowiązków!"

Wodzowie duchowi narodu 
naazego tak pouczali: *Slyssy*
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ie, i t  mówią źyd ii i c yganie, i . 
Indii* s duszą żydowską i cy- i 
gańską: tam ojczyzna. gdzie do " 
bri« ; * Polak powiada narodom: 
tam o|cxy«na, gdzie źle, bo 
gdsie tylko w Europie jest u* 
ciak wolności i walk* o s i t ,  
tam |*at walka o ojczyznę, 
za którą walczyć wszyscy po 
winni” (Mickiewicz). A my ta 
r a i ,  gdy nam czarni w oczy na 
parskano, a naiy  zagłuszono, 
mówimy właśni* — to mo]a oj­
czym a, gdzla mi dobrze — i 
aiajamy n siebie niewolą naj- 
gorasą, gorazą od tatarakiaj i 
carakisj i aiw abak *| — oiawo 
lę aamolubatwa.

Są zadtum iaai i śród chło­
pów i śród robotników i śród 
urzędników; rozpiera elą we 
wazystkich stanach trychioami 
nad iiany  paskarr; zaraza zagią 
da do szkół?; m ota Jaat wa 
wnątrznościacfa kobiaty mająca] 
rodzić, a które, gdy urodź’, ni* 
bądzle wiedziała, co dziecięcia 
do nszak kitść, Czy malodja sta 
rago miyna ójcowskiago, czy 
przyśpiewy agitatora strajkow e 
go. Jak iś wstrętny kościotrup 
wym achując bredną, cuchnącą, 
zakatoną  szm atą, włóczy się 
po rozłogach wai i śród mti­
rów  miast, Kto go tn  wpuśc:17

G dy odradzającej się Polic* 
poczęli z cicha kolendować a- 
nlali, jakiś szatan o krogulczym 
nosi* i sprytnych, rozbieganych 
oczach co prędz*| rozdzwoni! 
dzwon cm entarny, począł walić 
w* wszystkie bębny tą d z  i ni* 
aawiści, zwołał na sabbat wszy 
atki* jędz* i czarownica, a 
wszczęty przezeń harm ldar za*

mącił ciszę, rozwagę i cnotę 
nawet maluczkich, nawet dasz 
prostaczych i prawych, nawet 
(odzi powszechnego czynu i co 
dziennego obowiązku. W o- 
choceych podskokach wielu plą 
as pod dudkę rozochocoaago 
Belzebuba —- pląsa nad si*|ąc* 
mi ciemnią, dla nich otwartami 
grobami.

G dzie t Polika, miły Bot*? 
Są jeszcze niwy polskie... Tak, 
złociste niwy nasza — i są aoa 
ny polaki* — i dziatwa — a 
czasu wojny polska zacność o- 
dazwia się zaw sze w tołnierzn 
Dzieci, przyroda, tolnieratwo, 
miedy pęd tycie, to, co Ojczyz 
nę ma a is  na uciacb, lecz w 
sokach swoich, to jaat nadzieją 
starego młyna, ale — gdziat o- 
brona jago dzisiaj w tym dniu 
za 'axy  w walce z wrogiem ula 
uchwytnym Kto on i gdzie?Za 
miedzą naszą, u slupów gra­
nicznych chichoczą w kułak ró t  
aa oismee i ni* ttiamce, a w 
samym domu naszym pachnie, 
wazędy pachni* psychiką ty d a  
i zewsząd z sa węgłów wyglą­
da szyderczo wykrzywiona 
tw arz jego. Bezdomny cynlkl Ja  
go ta ł  aierocy, jego wygnańcza 
tęsknica miast oczyścić, pogłą 
kić, wy skrzy dlić mu duszę, ścier 
pla w nim, zjełczałe, goryczą na 
prawiła mu śllaę. B*z ziemi 
w łam sj, b as  podszeptów ro­
dzinnego miyna, baz poczciwych 
jago przestróg i upomnień nia 
mogąc zbudować własne) kultu 
ry—musi, poprostu musi gryźć, 
kopać, podkopywać, wydrwiwać 
szarpać i truć cudzą

Dokąd tak będzie?
Lwowska „G azeta’ Codzien­

na* pisze:
Satki tysięcy tydów  obcych 

najachalo Polikę, roztoczyło 
nad nią swa chciwe pasożytni­
cza macki i wysysa i tak z ju t  
wycieńczonego krają resztkę 
aoków żywotnych. Zabiera miej 
ecowym kupcom w arsztaty pra­
cy, wykopuje wbraw istnieją­
cemu praw u o obcokrajowcach, 
złamię i nieruchomości miejski* 
paskej* 1 uprawia lichwę, obni­
ża walutę polską i szarzy anar 
cbję i bolizewism.

A rząd  nasz słucha, patrzy 
1 zasw ala. m

I niatylko, t a  zezwala, ale 
pozw ala nowej fali żydowskiej 
za W schodu dale) zalewać nasz 
kraj i pogrążać go w jaszcza 
w iększsj niedoli. Setki, tysiąc* 
i miljony tydów  miejscowych 
potomków tfcb  bitych i gna- 
nych ongiś tydów  — przytulo­
nych dobroduszni* przez K azi­
mierza Wielkiego, nie pracują, 
ni* orzą, a zbierają miljardy

dziesiątki milfardów i niszczą 
miajacow* społeczeństwo. Wy 
kupują cała miasta, w swa rę­
ce doata|ą dobra po zbankra 
towanym, dzięki ich piekielnym 
machinacjom, szlachcica czy 
chłopi*, wykupują po olbrzy­
mich cenach wszystko zboża w 
krają, by późaiej tam lepie) 
móds obedrzeć zgłodniałą m ssę 
naiwnych go|ów, gdy przyjdą 
prosić o sprzedanie chlsba z 
dnia na dzień podbijają ceny 
artykułów spożywczych i p ier­
wszej potrzeby, drą i zdzierają, 
choć poi śm iertelny prawi? 
występuj* aa  czoło w ydusso 
nago ju t  iak cytryna goja

A rząd  nasz milczy, patrzy 
i pozwala. Setki gazet tygodni 
ków i pisemek żydowskich 
brysga biotem  i jadem na naj­
droższe nam wspomnienia hU- 

e toryesne. Silną e^rych brudnych 
\ nst brudzi nasz* p a m i ą t k i .

Stekiem obelg obrzuca k a t  
dago, kto niewygodny im i kto 
nis jest szabesgojem Bacho­

ry żydowskie bawią piłkami z 
wizerunkiem  Boga, fabryka­
tem żydowskim, byle ty l ­
ko pókasać swą wzger- 
dę i nienawiść do wszystkiego, 
co nasze polskie i katolicki*. 
A gdy odzywa się w spoieeseń 
stwia głos przestróg’, gdy od 
ważniejsi w społeczeństwie po ­
czynają organizować sam oobro­
nę ekonom iczni, wykluczającą 
najostrzej wszelki* gwałty i nie­
pokoje, płatofr szebesgoje sto ją­
cy na usługach żydów, starają 
się tłumić te odruchy.

A  rząd milczy.
Gdy grono, znienawidzonych 

gojów zwołują więc dla obmyś­
lenia co dalej począć i iak się 
ochronić przed nieuniknioną 
ruiną w rasie  dalszej bezczyn­
ności i apatjl odbycia go z a k a ­
zują odnośa* czynniki.

A  gdy bolszewicka „Praca* 
i inna pod hasłem  „Śmierć bur 
tujom " i „niech żyj* AUędzyna 
rodówka i Sowiecka polika re ­
publika ludowa" — urządzają 
wiec* — zezwala się na nie, 
nawat bas opieki czynników 
policyjnych.

I rząd snów milczy i pstrzy: 
£ydsi niszczą i demoralizują 
naszą administrację i wojsko, 
przekupując na lewo i prawo, 
w szędiia  obsadzając co ie tre t- 
nieltss* stanowisko żydkam i.i 
szabasgojami, a przy ich pom o­
cy dtm oralizują innych. A gdy 
prasa podulesia głcs protestu, 
narzeka się na publikowanie 
brudów w swym własnym kra­
ju i rep re tjłm i a tsra  się ją 
zmusić do milczenia. 1 rząd 
snów milczy i zusw alr, a lud­
ność ginie omotana sspoaam i i 
łańcuchem intryg i ogromem 
kapitału żydowskiego.

Rządzlzl Q aouique abutere 
patlentiam  nostram . Ja k  długo 
jeszcze społeczeństwo nasze 
ma czekać na poprawę i uz­
drowienie tych strasznych s to ­
sunków?! Jak  długo mają w 
naszym własnym kraju, wywal­
czonym naszą krwią rządzić 
obcy przybysz* i dusić nas 
swoimi kopytami?

Rządzie, żądam y reform  i 
eanac|ł tych strasznych anomalii 
nie żądam y ucisku, czy gnę­
bienia, czy gwałtów nawet 
przeciw  naszym najcięższym 
wrogom. Lecz zapewnij bezpie­
czeństwo i możność życia swo 
im własnym obyw atelom ,którzy 
są te ra s  pogrążeni w  niedoli, 
nędzy spekulacji i wyzysku 
anonimowe) mafj1.

Bo tycio aż nltmliem sta­
wać się pć-czyńi.'

Jur.

Popierajmy przemysł 
i handel krajowy!

Z Górnem Śląska,,
. - . S. .  .. ’SJKP

F ra n c ja  ch ce  d ł a  Polak i 
ca łego  okręgu  p rzem yałow ego

LONDYN. (wł.)jWedlug „Ti- 
m eta" rzeczoznawcy francuscy 
w spraw ił podziału G . Śląska 
wybrać mają projekt ostateczny 
który w postaci wniosku będ tie  
czsm ś poiradniem  pomlądsw 
propozycją hr. Sforzy, a wnio­
skiem gen. L s Ronda Na pod 
stawi* tego projektu Polska o- 
trzymałaby cały okręg przem y­
słowy.

K orfan ty  w  Londynie.
BYTOM, (wi.) Komisarz Woj 

clłfch Korfanty bawi w Londy 
cis, dokąd/w yjechał z Paryża, 
celem przedstaw ienia rządowi 
i dypltmzcj! W ielko-Btytanji 
zagadnienia górnośląskiego w 
należytsm  świetle i wyjaśnienia 
nia wszystkich następstw , powi 
kłaó i katastrofalnych skutków 
w rasie  niesprawiedliwego za­
łatw iacie sprawy górnośląskiej 
(Osy tylko zdołał przekonać 
rządki dyplomację A a g l5. Red)

S zykanow an ie  P o lak i 
p r re ż  Niemców,

SOSNOW IEC. Niemcy u- 
stew iesaia szykanują na* w do 
staw ach węgla górnośląskiego 
utrudniając ja i ogranicza­
jąc samowolnie ilość pociągów 
wysyłanych z węglem do Pol­
ski,

Zamiast darach pociągów wy 
syłają np i  tygodniowo tłuma 
csąc się nlezwracaoiem przez 
Polskę wagonów)?) (Jsst to jo- 
aacze jedao z w irla pogwałce­
ni* trak tatu  wersalskiego Red)

S k ład  d e leg ac ji angfelak iej,
LONDYN. „Evening Stan 

dard" donosi; że z Lloyd G e­
org »'m udają się do Paryża 
lord Hanksy, Danieli i lord Rid­
del, Lordowi Curzonowi będą 
towarzyszyć: pp. V ansittsrt > 
Osborne z odd tis łu  wschodnie­
go Foreign Office. Osborne 
jest zdany, lako autor studjum 
o Górnym Śląsku niesłychanie 
dla Polski nieprzychylnego.

W odpow iedii rządu an 
gielskiego na zaproszenie Brian 
da wymiecieni są iako osłonko 
wie delegacji angielskiej Lloyd 
G arrge, C arson i sir Robert 
Horn*.

Z ażycie  w ęgla  a  G órny  
Sliąek.

KRAKOW (wł). Kurjer lin 
strow sny” czyni następujące 
zestawienie z danych o zuży­
ciu Węgle/

ŚSl Produkcja węgla górnoślą­
skiego wynosiła w roku 1913— 
43170000 ton. Z tej sumy sam 
G órny Siąsk zużywał 13800000 
ron. Resztę eksportowano po­
za granicę. Terytorje, n a leżą ­
ce obecnie do Polski, otrzym a­
ły 7850000 ton węgla i koksn 
górnośląskiego, czyli 40 proc. 
całej *wo|sj konsnmeji (18500000 
ton). Niemcy, które twierdzą, 
ż* Górny Śląsk jest im bez- 
względnie potrzebny, zużywały 
trik  o 12500000 ton węgla gór­
nośląskiego, czyli mniej niż 9 
proc. o g ó l n e j  k o n s u m e j i  
(140000000 ton).

Cyfry te świadczą, że w ę­
giel górnośląski odgrywa zn acz ­
ną rolę w przemyśle polskim, 
podczas gdy jednocześnie za j­
muje dość poślsdoi* miejsce w 
bilansie węglowym Niemiec.

K o m u n ik a t o a te s z  ow aniu  
m ordercy  M o n ta le g re 'a .

ÓFOLE, Komisja 4M lądzy- 
sojusznicza wydala wczoraj n a ­
stępujące oświadczenie;

W ładza międzysojusznicze 
aresztowały dnia 31 Upc* w 
Kluczborku górnika Leona Jo- 
seke. Joscke urodził się z 
niemieckich rodziców, dała 10 
gredaia  1901 roku na G, Ś lą­
sku i był ctłonkism  niemieckiej 
tajnej organizacji w Bytomia. 
Joscke przyznał* cię w yrsźal* 
do tego, że 4 Hpc* zamordował 
majora M ontalegre’a w Byto­
miu. Z zasnań jego wynika; 
że po dokonaniu mordn uciekł 
do Wrocławia- 

#

P oaiedzen ’e  R ad y  N ajw  
n ieodw o ła ln ie  8 bm .

SOSNOW IEC (wł). Done- 
ssą nam 8 bm. z Opola, że po 
siedzenie Rady Najwyższej o d ­
będzie się nieodwołalnie w dniu 
8 bm. z ustalonym już porząd ­
kiem obrad.

Sporne są dotąd spraw y co 
do pow! Zabrskiego i Gliwic­
kiego. Decyzja ostateczna sapa 
dni* lada dzień,

A larm y  p ra sy  n iem ieck ie j.
BERLIN (tel. wł. Kur), Por). 

Prasa niemiecka wszczyna na 
dane hasło wielkie alarmy z 
powoda rzekomego polskiego 
teroru na Górnym Śląsku i ja 
koby rozpoczętego już csw ar- 

| tego polskiego powstania. C e­
lem tych alarmów Jest oczywiś­
cie usprawiedliwieni* planów 
nowego zamachu przygotowane 
go p rzez wojska „Frsi-K orpa- 
*a",

Wrażania państwa 
Utkiewiczńw z letniska.

- (H isto rja  praw dziw a)

6 II Państw o Letkiewiczowle no 
sili się dawno z myślą wyjaz­
du na wieś w porza letniej.

Nadeszły upały. W mieście 
zrobiło się gorąco i duszno ni* 
do wytrzym ania. Ciężką at- 
m o tfsrę  skomplikowały juszesa 
więcej niemożliwa warunki apro 
wizasyjn* i drożyzna artyku 
łów pierw szej potrzeby; bo na 
si kupcy, ucieszeni wprowadze­
niem  wolnego handlu, w myśl 
zasady; „Wolno w Police, jak 
kto chce", rozpoczęli tak ie  or- 
gje paskarskie, że pan Jan-N e- 
pomucen Letkiewics rzek! pew 
uego dala do ewaj prawowitej mai

żonki Barbary-Agaty, z domu Ko 
gutklewłcr, z determinacją; „Ba­
sia, dłużej nie wytrzymam, mu- 
atmv jechaćlll. Ze zaś pani 
Basia była kobietą słusznego 
wzrostu i mocno okazałej t a ­
szy wyy/ody czcigodnego jej 
małżonka trafiły jej łatwo do- 
przekonania.

Jak  postanowiono — tak  też 
uczyniono.

Zacne małżeństwo z niezli­
czoną ilością kufrów, pak, pa­
czek, sakwojażów pewnego dnia 
zjawiło się na dworcu gkoiejo- 
wym i pociąg, wypełniony po 
brzsgl, uniósł kochającą się pa - 
rę w stronę wsi.

Przybywa#^ aa jedną z wiej 
skieb stacji kolejowych, tonącą 
w  zieleni państwo Latkiewicso- 
wie. zaczęli poszukiwać koni, 
któreby ich odwiozły do uprag 
nionego mizjsca letnich wyw­
czasów. Ni* była to  rzecz ła­
twa. Amatorów na  koni* było 
bardzo wielu. Jednakże, jak

to mówią „szczęści* lepsze, c-* 
p ieo iąd ie”, państwo Letkiswi- 
esowie bowiem koni* znaleźli.

Z* stacji do wsi, gdcie z a ­
mieszkać mieli nasi letnicy, by­
ło coś około 5-ciu kilometrów.

Gospodarz, którego odszuka 
no w bufecie na dworcu, był w 
niemałym kłopocie, ni* mogąc 
określić wysokości honorarjum 
„za odwiezieni* państw a na 
wieś". K ażda suma wydawała 
mu się zbyt matą, wkońcu jad 
nak, nasumitowawszy się co 
niem iara, wezwawszy na świs* 
dectwo praw dy swych słów 
W szystkich Świętych i M osika 
—faktora, zgodził aię jechać 
za 1000 m areesek, stawiając 
jednak za warunek, „by p ien ią­
dz* były całe, bo on łych szmat 
podartych ma już zaduźcJi.

Na furm ankę wgramolito się 
coś z 5 osćb, nie licząc pa­
czek i knfrów, gospodarz krzyk 
nął; „W iśta, siw e".; i wóz po­
toczył się po wyboistej, naszej

J polskiej drodze, Dokoła ełąg- 
.* nęjy  się szum iące łany poste 

b r ja a e  pszenicą, wyzlaea- 
żytem . Urodzaj nieswyfc-n ®

le bogaty okazał się w tym ro­
ku, Jeno  ziemniaki, zdaniem 
gospodarza, „mocno niebożęta 
od górąca ucierpiały"...

Po drodze spotykano wielu 
letników zasapanych, wlokących 
się w jedną i drugą stronę, 
oblanych potem i postękujących: 
jedni pod ciężarem  bagażu (któ 
ry „przez oszczędność" wzię- 
li na swe barki), drudzy pod 
brzemieniem prowiantów, które 
w stronę «*si niesiono z m iasta, 
jako cenny podarek dla rodzi­
ny, używającej letniska, we wai 
bowiem wszystko można było 
otrzym ać prócz żywności.

I n c w tern dziwnego, chla- 
ba bow itm , ani żytniego, ani
pszennego u chłopów na lekar­
stwo nie otrzymasz, bo „zboże 
zabardzo »  *ł.<mi w yrósłj ".

| Tak samo było z kaszę 
ziemniakami, co Ido których is­
tniej* po wsiach obawa, żaby 
ish dla wsi nie zabrakło., 

Zainitelow aw isy śię w jed­
nej z chałup, w której ożyw­
czy sapach prawdziwi* w iej­
skiego nawozu mieszał się z sa  
pachami potraw gotowanych 
dla bydełke, państwo Lutkie­
wiczowi* otrzymali „oddzielny 
zupełni* pokoik", w którym jed 
nak co noc „któś ze znajomych 
gospodarzy, niezależni* od le t­
ników, nocował. W ynikiem tych 
wspólnych noclegów były od 
czasu do czasu nieprzyjemne 
odkrycia, bo to małżonkowi, to 
małżonce ginęły bezpowrotni* 
różne mniej lub więcej drobne 
a i cenne części garderoby, nie 
Ucząc gwałtownego zmnlu|sza- 
nia się zapasów cukru, kawy, 

9 mąki, kasay itp. które gospody-

Ini sobie pożyczała od państw a 
w czasie ich nieobecności, za-i 
pominąjąc często o ty c h  pożycz



Nr 175 K U R  J E R  Z A G Ł Ę B I A  H e d .łe la  dn 'e 7 eUronla 1921 roku. 3.

T E L E G
R iz lz j i  i  C i i l r .  K o n il ie l i  

k t n u i i i M i  i l n i i c k i e k .
BERLIN, (Russpress). 

Władze niemieckie doko> 
nały rewizji w komitecie 
centr. partji komunistycz 
nej w Berlinie. Podczas re­
wizji znaleziono fałszywe 
blankiety i podrobione pie­
częcie urzędów państwo* 
wych.

Czlczirio gviriD fu |e  swobodę 
dzu łan li .

BFRLIN, (Russpress).W  
Berlinie otrzymano radio, 
wysłane przez Cziczerina z 
Moskwy i skierowane do 
wszystkich państw zachodu. 
Radio podaje do wiadomcś 
ci, że 18 miljonów cierpi z 
powodu klęski głodowej; 
przedstawiciele państw cu­
dzoziemskich, którzy po­
śpieszą dla ratowania gi­
nących z „lodu, będą miei 
li zupełną swobodę dżiała- 
łania na terytorjum Rosji 
sowieckiej,

E m igrują  rosyjski «  Polsci 
o rgm iz ic je  pomoc dligłodnjcli 

v  Rosji.
WARSZAW A. (Ru s pr) 

W  dniu onegdajszym w lo­
kalu Rosyjskiego komitetu 
emigranckiego na Pradze od 
było się zebranie emigracyj 
ne w celu utworzenia korni 
tetu pomocy dla głodnej 
ludności Rosji. W  zebra* 
niu wzięło udział 18 osób 
z liczby obecnych w War­
szawie działaczy rosyjskich

Przewodniczył b wice.* 
prezydent rady miejskiej m. 
Kijowa pan Butienko.

Mówcy zaznaczyli, iż wy 
jątkowe geograficzne poło­
żenie Polski pozwala na u- 
tworzenie na jej terytorjum 
technicznego aparatu, któ 
ry byłby w stanie pośred­
niczyć w niesieniu pomocy 
głodnej ludności ze strony 
Europy Zachodniej. W  tym 
celu postanowiono poczy­
nić kroki przedwstępne i 
natychmiast przystąpić do 
rejestracji technicznych i

R A M Y .
lekarskich sił. Utworzenie 
komitetu zostało uznane za 
pożądane i postanowiono 
poczynić kroki w celu jego 
legalizacji.

Z m liD f«  Rządzli ukraińskim
LWOW. (Ruspr.) „Wpie 

red komunikuje, że prem- 
jer Rządu ukraińskiego Pro 
kopowicz podał się ostatecz 
nię do dymisji Dymisje zgła 
sili również: przewodniczą 
cy R id y  republiki — Fosz 
czenkoiCzopowski, minis* 
ter spraw zagranicznych 
Nikowskij, minister finam 
sów — Morszczyński i za 
rządzający wydziałem pra 
sowym Zajcew. Nowego ga 
binetu jeszcze nie utworzo 
no. Strona techniczna kie 
rownictwa sprawami pre- 
zydjum Rady ministrów spo 
czy wa w rękach b. prem- 
jera A  Lewickiego..

Sfrijk kolejowi-
W ARSZAW A. (P A T ). 

Na zjeźdz<e kolejarzy, dele 
gat Grochulski zakomuni­
kował, że warsztaty kolejo 
we w Chełmie, oraz daw­
niejszej linji wiedeńskiej w 
Warszawie zastrajkowaly. 
Wyłonił się wniosek nagły, 
by wysłać do min. kolei 
list z żądaniem udzielenia 
kolejarzom na razie 1-mic 
sięcznego zasiłku. W nio­
sek przekazano Komisji e- 
konomicznej zjazdu.

Rucb antfsemicki.
WILNO, (EE). Ruch 

antysemicki w Kowieńsz- 
czyźnie rośnie. W  Wierzb- 
nikach zamknięto w obo­
zie koncentracyjnym 300 
żydów, W skutek tego ży­
dzi k owieńscy dążą do po< 
łączenia Wilna z Kownem, 
by wzmocnić liczebnie swój 
żywioł na Litwie.

P ro fili Łoimy,
RYGA, (PAT). Radio. 

Łotewski minister pełno­
mocny w Moskwie wręczył 
rosyjskiemu komisarzowi lu­

dowemu do spraw zagra­
nicznych Cziczerinowi no 
tę, w której dowodzi źe Ro 
sja nię przestrzega traktatu 
pokojowego, zawartego mię 
dzy Łotwą, a Rosją sow.

Okropneści kląski głodowi].
KONSTANTYNOPOL 

(R jeapr#**) , P i l * d l *  X d a i l  
24 lipce komunikuje; W  gub, 
Sacnarebis ladoośc miejscowa 
•p o in ta  u  i  wszystką traw ę b e t  
w g l ą d u  aa jej jedalaośó; io łę  
dsie  t i - a t a n e  aą tam *» prays 
mak Chłopi zamiast chlebe je 
d*ą ch rea t ;  suszą go, nertęp- 
t-i* trą  i wepiekają chleb. M ia n  
keńcy s t u d  Wołgi opowiadali;  
my bierzemy i ś - l a  lipy i koń* 
ki pumlot tr««mv na mlesgą, 
dcdi jtCD J l-o* 3cią mąki i w y  
pitki*toy chl»b, który jas t  kolo 
ra  i i  tlonego i smekuie nieźle, 
tylko t a  celo wiek azybko pocb 
ni« i umiera. Na p r ie s t r s e n i  
1,500 wiorst aa  ltnji cd  Wołgi 
do Tork iaa tano  ciągną dcie 
•łątki tysięcy sgiodntalycb eter- 
ców kobiet i ds ie ti :  błagają oni 
j o t  nie o cbUb, l t d  tyizo o 
epiaścisłe ikórk i aby cokolwiek 
tać,

Przez Jeleśni.
— Na tle współpracy po la­

ków i aydów w W-l«ńtki» | R«- 
daia Ekonomicznej aacaynają  
•ie naw iązywać pocatki sg d 
nago wapółtycla.

Stw ierdzono, t a  ckolo 
80 proc, pracmyalowców Ży­
dowskich wypowiada się xa 
pr»yłaczs&iem W il .ń u c s y a n y  
d j  Polak*,

—  Na posiedzen iu  Rady 
Misj*kiej w Kowoia uchwalono 
t a  prezydjom będzie otraymy 
wało tłomacza na język  litew­
ski. K a td o  frakcja wybi*rze x 
pcśród  stebia tlnm acsa litew- 
•ki«g i na inną ląayki.

— Profk i mioiatar epraw 
w ew nętrznych, £D om iaicu i( cś-  
wiadceyl pnb iic tn ia  wa W roc- 
ł tw ic ,  t a  w tzy tk ie  partja  nla- 
mleckia i t jm n ją  jednolity poli- 
t -c z n y  front w aprawia G, 
Sląaks,

—■ Drłeonilti  górnośląskie 
donoaią , t a  prócs dywizji fran  
en tk iaf mają przybyć na G. 
Sla*k: dywizja angielska i 3 
pułki wiotkie.

—  Poa»l Stenów Z e d n o c z o -  
nycb w W .raa aw łe  p. G bron 
o traym at od raądo  aawindomia • 
nie, t a  r s ą d  iow istów  prsyjai 
wsayatkla warirnkt A m eryki,  
p r ieda taw iona  przez  H jo v s r a  
w sprawia smary kań ik is j  porno 
cy dla Rosji.

| r t a  sapawniaH, t a  ,o n ł  tylko 
ty le  biorą, ile t ą d a  tią  w 
mielcie i  ani krety więc*)”...

Dni wywcsaaów naa tych  lat 
oików o p ly w t ł r  do ić  mono 
tonoia. W staw ali w ese la ła  ra 
no, bo  mach?, która w iac io ram  
wykonywały do ić  d ra tn tą c a  
•ymf <ala, będąc ta  w c i s tw y  
kle ot fit* j tiolci. n is dawały 
m i ł to n k em  wysypiać t lą  nale- 
ł y d a .

Z aaatr,  chcąc d o i tać  m ltka  
na a n a d a n i e ,  Irreba było ata 
a iać  »ię do ran n eg o  udojo i 
upraadcać  pecbcieray, któray 
j a t  od 4  ej t t s n a  kręcili się po
W e ł.

O biad  sejmował letnikom 3 
—4 godtiny  c iaan ,  bo trzeba 
było aawasa co l w y s tu k a ć  a o 
produkty, jak powiedzieliśmy 
w y le j ,  nie było łatwo;

Z powoda opałów, p«ń*two 
L  tklawicsowia większość dnia 
epądsali po sa  domam ni to

— N a po iłed ien lu  polsko* 
rysyjakiel Komisji Miessanaj 
w dnia 29 lipce aatelono t e r ­
min ko tferencli  kolejowej w 
Stoibcach na  4 sierpnie. D e le ­
gaci ro s i j ic y  będą mieli pe łno­
mocnictwa jedynie do d ecy d o ­
w ania  kwestji technicznych, 
normujących ruch transpor tow y  
między Stolbcami i Niagorelój.

— R ią d  sowiecki poesynił 
zarsądeenie , celem powstrzy- 
m am a poohoda ludności glo 
dającej na Moskwą. Trocki 
odjechał do Tambowa, gd iie  
j tk o  dyktator ma zorgan iiow ać 
opór wojsk p r tec iw ko  pochodo­
wi mas na M oskwą.

ubrani, ni to  ro a eb rm i u ty w a 
jąc do woli kąpieli sionaesna) 
co p rsy  nadmiernej, a wrodso 
nej watvdliwcici pani Bssi by­
ło p .z sc a y a ą  ró tn y ch  qui pro 
quo,

Jagody , poiiomki jako t e t  i 
jarzyny były n ie im isrn te  dro­
gie i p, Letklewicz e is raz  t ią  
u ta la ł,  t e  o to wasystko trud  
alej ne w>l, t i l  w m ielcie. Mo 
n o to m *  naogól t y c e  wiej kie 
le tm ków urosm aicane było do ić  
śmiałymi n»padami bandyckiemł, 
porusiaiącym i całą wieś i czę- 
*t mi weselami, k tó ra  r ie d k o  
• i ł  obchcdaiiy bea bijatyk, zwa 
ty  waty, t e  we wei b»ła wiel­
ka obfitość wódki „ewciej ro ­
boty", w yrabianej i  drogiego 
t b o i a  i ziemniaków.

W  ciągu miesiąca fcodusse  
letalliów nes iy ch  tak  t ią  wy- 

t caerpa 'y  i tyle im naginąło r ó l  
| nycb rzecz*, a prsy tem  „pani 

dobrodziejka* tak  tchndia, t a

Ze w ig ląda  na obawy r o t -  
s s a r ia u ie  sią apidamji cholery 
panującej w Rorfl zos ta ła  s po 
lecenia włada romuńskich sam* 
a n i ą t a  granica rum nń .ko-ror 
syjtka.

— S iw ia ły  ndtleliły  g en e ­
rałowi Bruiilowowi prawa sa -  
• tąpowenla sprawach wojsko 
wych politycznych p rsy  r s ą d t i t  
K a m ila  P as ty  Brcsiłow otrzymał 
polecanie w yitąpow anie  praeciw  
in teresem  angielskim na wteho- 
d t ie ,  obserw owania Persji i 
I a d j ; W tym ce la  p rsydeno  ma 
wielki satsb , s ło tony  s byłych 
oficerów s tU bow ych  armji c a r ­
skiej.

m alteń i tw o  poatanow.lo sa  
w sie lką  ceną wracać* Nad- 
mieuić nale ty , t e  w c ta i ie  po­
w rotnej jszdy  c a  stacją ig iaą ło  
p-atw u L ttk isw icsom  sporo pa- 
e s t k  a p rsy  oblicaanin rucho­
mości p raed w yjatdam  sauw e- 
to n o  b rak  ró tn y ch  r tae sy ,  któ 
ra  snikaąiy  bea ś l a d u ..

J t d n a k i e  letnicy nasi odpo 
ciął*, nabrali s i l , ubyło im tro­
chę ta iay ,  o p e l l i  t i ą  i sadowo- 
leni byli mecuo s w ywesatów, 
poanaw aiy sw yesa ja  i stosunki 
na tse i  wii polikle), a p rsa c la t  
i to wiele snaesy...

Józef Stachetsli.

kach letników sawiadomić.
Naogól było miaaakenia ta ­

nio, bo sa  jeden  pokój t ą d s u o  
tylko 4000 m arecaek  i(co dali  
w arta  nassa  marka) i to z opa 
łam (choć natura ln ie  upał był 
s aw sse  teki, t e  palić w m iest  
kan iu  było cooajmulej r se czą  
zbądeą. je te li  j u t  n ie  niebet* 
p ie e tn ą  t e  w ig lądu  na częste 
p o tsry ) .  Umeblowanie m iast  
kania  było berdzo tk rom ne, 
iście sp a r tań .k is :  połamana ló t  
ko a  saaałorocsną. trochę za­
tęchła t icm a ( łoma d t iś  jest 
p rzecie  drogi I) atól mocno brud  
oy na trzech nogach (ule m o t 
na  go było myć t a  względu na

Eoao thą i b rak  wody, a zresztą 
a td y  wysiłek w czasie upałów 

drogo kosatuje, a  tu  tn iw a  za 
pastm lj

P rócs  tego były dwa zydsl-  
ki. na  których aledsąc p - t tw o  
Letkiawtcaowio noatm i s led­
wością ałęgeli brzegów s t  to, 
d u to  obrazów w chacie o bar-

j wach jaskrawych, w tm aku  tak 
j sw. częttccbowakich bohema- 

rów  Za to w nizlutkiem ma* 
l tń k lam  i jedynsm  w poke ku 
ietalków  cki*n s  b i ło  wiole 
kwiatów, która w po łąc tsn io  s 
z a p a ih im i  s obórki i pobliskie­
go aaau owocowego s ta rzy ły  
o ty w czą  wcó, w jakiej domino 
wał jsdoek  przenikliwy zapach 
prc«prmi'nający d iiw nis.. .  amo 
niak. Jedzen ia  było w oród  (ro 
zumie się s ( t ty w ie z io n  ch 
praez letników zapasów) owo­
ce  mocno obrodaiły, ale gcapo 
d*rza b* 11 w oizmałym kłopo­
cie co do ok reś t.n ta  ceny sprze 
d a ta a j  i dlatego ow cca to w 
harcie nebyw*!.,. Moezko z po 
bliikiego m iaeteczkr, .zna jący  
s ię  na cenach". O mleko i 
masło ró w n ie t  było t r e d  o, ba 
nabywali je  zaraz  z pierwszej 
ręki pacbciarse, a ceny tych od 
ty w cszch  er t  kołów ty w ao śc i  
wydały cię l . to ikcm  wy te  e, 
n i t  w mieście, choć gospoda

„S iła-to  potęga, socjalizm-to rtligja“ (?!)
(Głos robotnika polskiego).

O d jednego z .by łych  to  
c|alistów", p a a a  J .  G . o trzym a­
liśmy pitmo, które cytujemy po 
c i te l .

Pod pow ytasym  he*łem o d ­
był się odczyt w nled ł t lę ,  24 
lipca b<! w mieszkaniu pana X 
na P goal, w yg 'otzcny przez 
tow, K*mpla.

Przytoczy wazy kilka zd sń  z 
( d e t y ł o ,  k tóry tie  td b y i  p rsed  
m e tu re to ,  tow. K. p n e< zad ł  
do n f . r a t a  .S o c jt l icm —to re> 
l iga*  aięgoąwszy naaamprzód 
do bi.torji rozwoju idei chrseś- 
c lań k ie l .

O brawszy sobie sa  p rz ed ­
miot td tę  apiawiedliwośc*, głc- 
«zooą p rzez  Kość ó , mówca 
• iegaąi po argumenty do E e s n  
g elji, a b y  d o w eść ,  t e  s p ra e ie  
dl wość w tyc iu  codr iannem  
odbitg la  d a le k o  od w ik a s tó  
aweogelicsnych.

Jako  przykład podał sądy 
dzieitjaze, k tó ra  jego zdaniem 
„sąd zą  uizeprewiedliwia i ten- 
dencyjoia",

K w a tł ją  odczytu, oprócz te 
go —  byli święci, m o d h te a  a 
szczególnie Osta tn ie  W ieczerza  
P tńaka .

T a  to O ita to ia  W ieczerza  
poaiutyia tow. Kemplowi sa 
tło do jego doktryoerekich wy­
wodów, których głównym c e ­
lem  było — podjodssn łe  u cze ­
stników odczy ta  przeciwko K cś 
cłoiowl, b u r tu a t j i  a naw et rzą  
dowł, Ze o zeognisnie i ib a -  
łamucanie umysłów chodziło 
tow. K. św iadczą o tam najle­
p ie j  końcowa nawoływania pre 
legenta d c . ,  „walki p rd e ta r ja -  
tu z bronią w ręka"(l)  —  p> ze 
ciwko rsądowł, kościołowi i 
b o r tu a i j  (Ij, Niewiele bawism* 
cz a ta  poswięcii towi Ki w y jtś  
uien u samej doktryny socjalis­
tycznej, jako „rel g i  p rzyszłoś­
ci", k tóra  jakoby |ed  nie ja .t 
zdo lną  wcielić w -Jycie ideę 
sprawiedliwości.

Przemówienie pre legenta na

tcm iast pstray l)  ałę od wieco 
wych w ykrzykoiaów  i  kom uca- 
łów, k tórym i tow. K ,  starał się 
wszczepić w d o a ię  tłuchaczów 
jad nienawiści, fsrm ant i rozgo 
ryczenie...

T ak  to u nas zafraw a się 
umyały i serca robotcike. Dsi- 
wimy się jednak bardzo, i e  po 
dobaa ohydne sgitacyjne .o d ­
czyty", będące  przyałowiowam 
.poryw aniem  się z motyką na 
t łeńce*  domorosłych demago 
gów. nie umiejących rzeczowo 
. ją ć  z a g td o U ó  przez siebie po 
ruessnycb, mogą soajdow ać 
chętnych itachaczów,

N e  dtiwimy się natomiast 
śe  podobał „pionierzy aocjelis- 
m a" aa  gruncie Zagłębia z ra ­
żają  do ts j  .n au k i  praytzlości"  
ludzi zd row o  myślących i umie 
jących o d ró in lć  plewy od ziar­
na.

I rozumiemy te* p, G. gdy 
w końcu swego l i i tu  powiada 
ze  ałueaną goryczą: „C ite rn a ś
cie 1st s  rzędu  kąpałem ałę w 
słodkich m araeciach socjalijmn, 
l t c z  po gorzkich i emctnych 
dcświadczeuiecb, wyzbyłem się 
m rzonek utopt|nych które, real 
n:e biorąc, burzą  seeedy wiary 
nie d t ją  zaś ład n y ch  podstaw 
do życia sprawiedliwego, oprócz 
niezadowolenia ( nienawiści w 
masach praculacyckd,”

Musiał p, G, wiele przem y! 
l i ć ,  wisie przażyć i wisie z ro ­
zumieć, je ie li  list swój jako b. 
socjalistę kończy temi słowy:

„W zywam wszystkich prole 
ta r ju s iy  do walki ne ty c ie  i  
śmierć z ideologją kom unistycz 
ną  socjalizmu i jej skutkami, 
k tó re  nas  chcą po g rą iy ć  w bez 
deoną p rzepaść  bo inaczej zgi­
niemy tak ,  jak d t i ś  ginie rosyj­
ski proletarjat.  gnijąc ty w csm  i 
ko n t  jąc w atraeanych cierpie­
niach głodowych, bosy i nagi 
p ad  batem dyktatury  p ro lt ta -  
i |acklaj."

T j l e  o tern sx  socjaliita.
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KR ONI KA.Wykrycie kradzieży w 
walcowni w JA lewicach

Z powoda strajku w wal* 
cowni w Milowicach do pilno* 
wania obiektów miniitaratwa 
•praw wojskowych, która to tam 
były oddana, Powiatowa Koman 
da Policji polacifa kierowniko- 
wigszkoły posterunkowych na 
Piaakach delegować odpowiad 
nią ilość policjantów. Pclic|an 
ci nia tylko miali ciować nad 
dobrem peństwowem, ala i u- 
traymywać w walcowni porzą* 
dek, apokój i bezpiiczańitwo 
pnblioana w ciatia  trwania 
•trajku.

W dnia 3 bm. podcina Icon 
troli warty w fabryce, doniósł 
•t. pnodownikowi Radiińikie- 
mn msj»ter elektrotechniczny, 
Franc, Jasica, t a  zauważył, is 
szuflady jajo stolika w fabryce 
■ą wyrwsna plaskiem żelazem 
oraa, ta xa atollka znlknąły: 
komplet cyrkli do rysowania, 1 
nikiomiars i tester i  podiitlką 
Jasica podał dalej, ta wycho 
dząc s warastatu lamknąi 
drawi na klnci i zabezpieczył 
|a w dwócb miejscach drutem, 
Podcina sariądionej p r ie i  nia 
|{o kontroli drawi były otwarto 
i dret zerwany in  pomocą to* 
la ia ,  n i  dwia szafki na nsrsą 
diia ślasarskło lostały pootwie 
rano in  pomocą kawałka iela- 
in.

Z tycb aiefek ioata!y skra* 
dslona rótna nariądiia  ślu­
sarskie. Jasica ostataesaia 
stwiardalć nia moto dokiad 
nia co skradiioac, dopóki robo* 
tnlcy nia priystapią do pracy.

Prseprowadiona energiczne 
docbodaenio ptaai st. priod. 
Rodaińnkiego wykaialo, t a  ta) 
kradiiaty  dopnścili aią jego 
podwledol; potternnkowi 31 
letnr Józef Łsda i 31 letni Jo­
asi Otcayk.

Oel to stała pełnili slntbą 
w walcowni.

Podcaaa osoblstaj rawisji 
analaaiono a  Otcsyka w plasa 
can; 1 karnar do insc ism a 
blachy i 1 1 aw. Itraitmasser, Wi 
daąc tr, drogi post. Łada oddal 
dobrowolnie skred.iona 1 parą 
klasicsy do drata i 1 pilnik, 
Rtacxy ta m'ai schowana w 
bocia.

W gmachu sakolnym, gdtia 
owi policjanci zsmieeskiwali, 
pray dalszej rawisji znalazło* 
no w kossykn Otcryka: i  pii
ką do rtnląąia teless, 1 parą 
klasicsy do d oto, a pod poś 
cielą poster, Ł*dr — i  parą 
klosscay mcnteriklcb, 1 parą 
aapicklaascsy, 3 pilniki, 1 śru- 
bociag. 1 siekacz rączo?, 1 te* 
aak niewykończony i 1 taśmą 
mierniesą.

Bedsni policjanci cząścio- 
wo prayaneli aią do winy, oś 
wiadcsając, ta  cyrkli niklomifa 
ran 1 taitsrania skradli, jedaak 
acbowiąsalt sią majstrowi waiicy 
ja odkupić*

Bsdsny dalal post. Łada 
aasosł, ta  dnia 3 bm., pełniąc 
slotbą a poet, Oiciykiam w 
elekt;own', aaokeii oliwy do 
nasmarowania k a r a b i n ó w  
Nia mając klscsy, pootwierali 
drawi pray pomocy rasspl i 
Podoias ssnkania oliwy wsiąia 
ich chątka praywlasscaania wy" 
mienionych wy taj raecsy.

Prstalacbtwany post. Ot* 
esyk aainai, ta  painiąc slntbą w 
kotłowni dnia 2 bpi,, aanwstyi 
jak Łada coś robił koło znaj- 
dających sią tam sssftk . Zwró­
ci! ma awagą na co Łeda 
miał sią nia odaswać. Do ndsta 
In w kradzieży nia prsyanst 
aią, jednak nia nmiai wytłuma 
esyć tego akąd posiada, znale- 
ałona a  niego priy  rawisji, 1 
para kleezcsy i td

Ogólna wartość skradiło- 
nych r a e c s y  w y n o s i  
10600 mk.k niewiadomo jednak, 
esy po dokiadoem sprawdstnin 
nła okala sią wiąkssą.

Pol i c j a n t ó w arasstowano 
natychmiast 1 w dnia 5 bm. o- 
sadsono w wiąsiania śledesem 
w Sosnowca, akta doebo- 
dseń p r s a d s t a w i o n o  
prokuratorowi, Sledstwo w 
taj sprawia prokurator prtaka 
sal sądclcmu śladcesmu II raw 
w Sosnowca.

Przeciwko paskarstwu 
producentów rolnych

Na walnem sabraniu c»bo­
ków Chrs. Na-. Stron, Pracy 
w Kalissa na którem było o 
becnych ckoło 2000 osób, uch­
walono m’ąd*y inneml narty pu- 
jącą rezolucją:

1) zważywszy, ta  wprowa- 
dsanio wolnego handlu epro* 
wadtić mota lakoa fatalniejsza 
skutki dla wsarstkich konsu­
mentów, a przedewssyetkiam 
dla lada precejącsgc-robctai* 
cssgo,

2) swetywsiy, to  robotnik 
smassony bądiie w dalisym 
daga tsdsć  podwyższania (la 
cy, acieksjąc sią do strajku aby 
mieć mośność laipokojeaie na| 
konincsnisjssych potrzeb i wy* 
tywienia nisbia i swej rodziny,

3J tweśyweiy, t a  bardso 
wielo obszarników, jak i drob­
nych rolników, w c*lu wiąkssych 
sysków, wypriedtll tbo la  na 
palu, wywotąc ja w niewiado­
mym kierunku, “co w bardso 
bl tkiej praysibści groai kata­
strofa głodową dla miast,

4) zwatywssy, to wskutek 
swytki can sbośa i innych ais- 
miopioów, ceny wszystkich wo 
gól- artykułów podnossą sią do 
niebywałej wysokości, tak #• 
rebetaik nia tylko prsymiarać 
bądsie głodem, ale bądsia ob 
darty i bosy, a gdy przyldiie 
sima, brak i droiytna opału 
doprnwadzlć go mota do nie* 
fotadauych ekscesów brzamian 
nych w smutna nastąpstwe,

5) swatywsay, ta nlasara 
dzenta ałemu prsas R*ąd,. mo­
ta  tylko doprowadzić do an a r­
chii, t  któraj mogą skorzyitać 
t e k  w regm ie  w e w n ą trz a i  jak 
i sawnątrsoi, co dla Ojczyzny 
naasaj byłoby wielce niepotą 
dana i nłtbuzpiecana.

Wzywamy i proś my Wyso­
ki Sejm i R tąd Państwa, aby 
raczył:

1) ucbwallć i wydać rospo- 
raądsenia o cenach maksymal­
nych na sbote i siemiopłody, 
obowia*a!ąca dla całej Rteczy- 
pospolitej;

2) upoważnić starostów do 
nakłądtnie kar tak na biorą­
cych jak i płacących wytssa 
etny i powiertyć kontrolą wy­
branym Komitetom Spcłacanym 
w mia<t*ch i gmioacb;

3) udzielić pcmocy pitniąż- 
oaj wszelkim stowarzyszeniem 
i zwiąakcm robotnic ym mają* 
cym swo|« kooperatywy i kon- 
sumy calam i  skopa sbote i 
płodów,

4) prawa skupu sbośa i  pło 
dów na potrteby armii, mia»t 
i t. p. udsłslić wyłącznie sta 
rostwom i aersądom miejskim,

5) tedsmy i prosimy o rsąd 
siloej rąki, łada i portądku po 
wił wanta l i d , i  ficbowycb ma 
jąCrch na celo dobro Oczyzuy 
i całego oato iu  a uwierzymy 
ta  csly lud praczjscy-robotai- 
c ty  sgodnia i usilni* popria 
usiłowania rsąda swą intensyw 
ną i twórczą pracą by przez 
to podnieść wytwórczość krają 
a tam aimim naszą walutą.

Kupujcie tylko
w polskich f  irnuch!

Z dnia na dzień.
Wrota grosy, hańby, s«diy, niedoli i  glodn.
J a *  do Polski się otwarły na>*oiei se

Wsohoda.
flońois: tytns, głód, cholera, dachowa gang

rena.
W progu Polski od sąsiada idą—snwerena 
Ni* brak nam fałszywych rnb'i, w słońca 

linią i świecą.
By powitać Karaehana — w dym prochow­

ni* lecą.,.
Wkrótce sąsiad handel zaesnie ja* ia  

mienny s nami.
I obdarzy nas... wychodźców różnych mil

jonami.
Niechłe ci, co grania wschodnich strseo 

d ii i  mają pilnie
W .przyjaźń* i lojalność Wschodu nie 

wierzą nsiln ie..
Warto sią to sastanowić nad Trookich

słowami;
.Kiedy będsiem jn t  odchodzić to . . trzaś­

niemy drzwiami! ..* 
Losy kaią nam nawiązać stosunki ze 

Wschodem, 
Lecz nia wiąłmy sią zbyt ciasno z... za 

razą i głodem,

Es.

— Pom nik ko  uczczenia 
akcji A m eryki Towarzystwo 
Polsko Amerykańskie wystąpi­
ło z projektem dania trwałego 
wyrazu uczuciom wdslączności 
społeczeństwa polskiego za 
wiekopomną działalność insty­
tucji amerykańskich w Polsce, 
w szczególności za macie­
rzyńską pomoc dzieciom i teł- 
alertom polskim praaz wysta­
wienia pomnika. Pomnik ten, w 
keztałcia fontanny, zaorejekto* 
wanw praaz architekta Zdzisła­
wa Kalinowskiego, podług po­
mysłu prof. Aksdsmjł Kra 
kowskiej, Ksawerego Duni 
kowskitgc, model którego |est 
ju t  ostatecznie wykończony, 
stanąłby na jedaym z pl*ców 
miejskich w Warszawie, Os te) 
fontanny ijanowią postacie ko­
bieca, eymbolłsniąca macie­
rzy ń kia i opiekuńcze acincia 
kobiet ameryksń ktch w sto- 
aonku do polskich dsiacł i 
żołnierzy, w kapitela znajduje 
sią grupa diitc*, u dtłu zaś 
napi*, pcśwłącony akc i Ame­
ryki w Poltc* w paanątaych la­
tach 19.8 l 1921 Dis wykona 
nia tego projektu przy T wie 
Poiiko Aaaerykańikiem powstał 
kom łat budowy pomnika, ho­
norowa przewodnictwo którego 
zgodził aią łaskawie ob|ąć p. 
Marszałek S a | m u Wojciech 
Trąmbczyńiki.

— Uczczenie D a n t e g o  
przez młodzież, Wa wraaś 
nia b. f. w krata..h o kulturze 
chrssścijsń<kitj bąd i* uroc yś- 
eta obchodtona aieśćaetletuia 
rocznica śmierci n«jwląk)*ego 
poaty cbraeśc.jańitwa — Dan­
tego Alighieri. Pomijając wspa 
nul*, oa światową skalą, przy­
gotowania Wioch, i iana kraje 
«is pozostałą w ty i*. J»dyni« 
Polska zbyt mało wykazuje za 
interssowacia i przygotowania 
di, D«nta|*kie| roczaicy. Cola* 
bny pod tim  wsglądam wyją 
tek stanowi mUdiisś akad«mic 
ka; wydalaca miesiączaik .Prąd"
0  .tato) 6—7 nemar. .Prądu" zos 
tai poświecony rocznicy Dsnta 
go, na traść którego poia wstą 
pem od Rsdakcti składają etą 
artykuły; .Sześćsetlecie śmUrci 
Dantego”. Sian. P.otr Kacsc- 
rowski, .System ro rslno rali- 
g Jay Deotego” — X Dr. Alek* 
Pechnib; .Romoat.zm w Boakiaj 
Komacfji* pr« f, J  lioti Kłein*r
1 C edo B tskiij Kumadjt" E. 
Dąbrowski. N,m«: tsn kcń?zy 
dotkoualy przegląd pism i keią 
śak t bogata krooike, Miądzy 
inneml zoa|duj*my w otaj ro­
czna sprawozdanie z dsi»ł*lao- 
ści .Odrodzenia” Stow. M edz. 
Akadem, z któiogo dowiaduje 
jamy aią o owocnej i na szaro 
ką skalą pro wędzonej pracy

tego Stowarzyszania. Adres 
Redakcii i Administracji .P rą ­
du”: Warszawa, K akow«kta 
Przedmieścia 7 m. )5-a. Pre­
numerata półroczna 200 mk.

— Wyścigi pieszo, sepo 
włodziana przez Klub Sportowy 
.Sosnowiec” na dzień 7 b m , 
za wsgląda na pogrzeb t i a r  
kateatrofy na kop. .Hr. Renard* 
odioiona zostały sa  naatąpną 
niedzielą tj, na dsień 14 bm,

— Wagon sypialny W arsza  
w a — K rynica i z  powrotem 
Począwszy od 1-go sierpnia 
zaprowadzono trzy rasy w ty­
godnia bieg wagona sypialnego 
miądzy Warszawą a Krynicą i 
z powrotem.

— Omyłki w d raka .  W
nr. sobotnim „Karjera" po wyj 
ściu pisma, dostrzegliśmy nas­
tąp: jąca dis poprą wiodą w ko­
rekcie błąd?: w artykule w>tąp* 
n m w pierwszej szpalcie w 
11-tym wiersza od kcńca ża­
rn aut słów .gra światów” win 
no być «g:a śmiałków”, w dra 
giel szpalcie w 5 wierszu od 
końca asmiast .warunki poli­
tyczna skompromitowały naasą 
sytuacją* winno być .skompli­
kowały naszą sytuacją". Prócz 
tego do deptssy pt, Z azd N. 
P. K> W. zakradł sią chochlik 
drukarski, niadoatrseśony w ko 
nkcle, misn twicia zamiast pre- 
zydjum .NiCipola.” złoteno 
.monopolu”, ćo nici,|s*>m oroś 
tajemy przepusseząłe Sz .Czyta 
laików zarazem,

— Co m inu ta  drożej. W 
sezzłym tygodaku jeden z na­
szych czytelników, chcąc kopić 
zegar śriaony, zwrócił sią do 
aklado Ffr-etenberga przy ul, 
Midrsejowskief, gdzie tenosta* 
tn), pokazując ma na ścianie kil 
ka,zeg«róvt oświadczył, i a  kosz 
tują po 8000 mk., jadnoctaśaie 
ra d i ł ,  a»e9f «ią w«trzym«ć z 
kupnem gdyś w przyszłym ty ­
godnia iprowsds* w łąktsytran 
aport zagzrów, która bądą tsń 
asa. Po tygodain, k isd t nasz 
bl lent zwrócił >ią powtórnie do 
F(ir«tenb»rga — zoajdojący sią 
w sklepie subiekt — oświad­
czył, Sa nowa zapasy nia 
nadeszły, a ta earns, która były 
p-end tygedo eon, kosatają nia 
80b0mk. a 10000 mk, Na aapyta 
nła z jakiej przyczyny podrośe 
ł* w tak krótkiem czasie aś o 
2000, wssadl do sklepu sam Fil 
atsnberg poświadczył, śe cena 
podana przez subiekta nie jest 
mlerodatn*, bo zeg ry ta kosz­
tują po 12500 mk. Oburzony kii 
jant zwrocii uwagą kapcowi na 
ni*właściwa postąpowania i o* 
świ*dciył, śa uczciwy kupiec 
powinien *i« liczyć z opiajr, 
na to p. Fiiistenbsrg oświad 
czyi, śa opinia nic go nia ob- 
e b e d r ,  a na zegary niema lich 
wy i on ta  ta i im a  zegsry 
może śądać I po 20000 mk.

— Ważne d la  rodziców 
uczniów KomiM rodzici-laki 
uczniów G mnasjum mąsktago 
w Sialco, za naszam po 
średnictwam, prosi rodziców 
i ep akonów wychowańców taj 
ucaeinl, by zachcisli konieesnie 
przybyć dziś w niadzialą dnia 
7 sierpnia rb. o g. 4 pp. do te­
goż gimnazjum. W szkole bo 
witm odbądzia elą sprawozdew 
cza zabranie, ne któram zeko- 
muaikowena bądą wyniki do­
tychczasowych zabiegów i sta­
rań Komlłsta co do upsńitwo* 
wiania g mne^jum Pośądanem 
jest l c io a  przybycia ca sebra- 
n!e, za ó woo rodticów z Sos­
nowca, jako taż i osób zam, po 
ta  Sosnowcem.

— Pod adreacm  inwalidów 
wojakowych Proszeni jesteśmy

o powiadomienie inwalidów 
b. wojskowych, przebywających 
na terania Zigłąbia, ża z upo 
waśnienia Wydalała Wykonaw­
czego Zarządu G  ównego Z ku 
Iiwelidów wojennych R*plitaj 
Piltkiaj organizuje sla kcłi te­
goż Z-ka w Dąbrowie Górołcsaj 
Zainteresowani proaioai są o 
podania rwech adresów panu 
R menowi Cupiałowi w Dobro­
wie (ul. GŁnieki Nr. 18),

— Trocką wiącaj uczci­
wości Naai czytelnicy zem>e|*co 
wi aksarśają elą aa nieregularna 
dostaresania im .Kuriera" przez 
arsądy pocztowe. Skarg tych 
otrzymulamy bsrd to  wie­
le. Masjmy jedoak na nia od­
powiedzieć, ża poszczególnia 
egiamplarra .Kuriera”. Adml- 
strarja pisma dostarcza |ak- 
najponktualnial do nrsąda porz 
towogo w Sosnowcu. Wspom­
niany urząd zapewnia nas, ża 
również puoktaelnia wysyła 
ja dalsi. Co sfą póżaial za 
wspomnianymi numerami ,K*rla 
ra* dzieje cie wiadome... O ile 
wiemy fankcjonarjatza poczto­
wi są wynegradsani bardso 
źle, może nawet najgorzej, ale 
to ma powód do nletaaianaości 
Jeżeli pp. arsądcłcy różnych 
nrtądów pocztowych bądą 
sami innie spełniać swoje obo­
wiązki to wówczas cale apo- 
(aczaństwo a głównie prasa 
bądaia wołać, ża wam aią krzyw 
da dzieje.

— Śledztwo w  spraw ie 
wybuchów na  kopalń ach.
K du powiatowa poii i na po­
lecenie Wojewody Kolackiego 
wyd«l<gowała da £ig'ąb)a zna- 
nago z anargji pedkom. Mała­
chowicza, w cala prsaprowa- 
dsanła asczagółowych dacho- 
dzsń w sprawach wybachów na 
kopalniach Zagłąbie, łącznie 
z oitatnim w*bucham na kop, 
T wa Renard”. Jak aią 
dowiadujemu sa źróds łn lacfc  
jcnaiaycb, Materiał zebrany do­
tąd obciatać ma podobno za 
równo Urząd Górniczy jtko 
taż i zarządy poszczególnych 
kopalni i czynniki miarodajna, 
któie strzec miały matarjałów 
wybuchowych i

— Pożar fabryki smarów 
W dato 5 bm. o gods, 9 m. 30 
wiser, miasto zaalarmowane 
zostało syreną pożarnicza, z 
racji wybacha pożera w fabry­
ce smarów WI. Aadryszswskio 
go, pr«y t l .  Sienkiewicza Nr, 
13 Zspalł sią mianowicie 
wskutek podpalenie magazyn 
za smoła, smarami i ols|aml. 
Pożar rozszerzał elą gwał­
townie i objął prócz magazynu 
wozownią i stajały. Ne mia|sce 
wypadku przybyły strata ognie 
wai miejska, ochotnicza, re- 
nerdewska, kopalni mWiktor”, z 
Wal o ani M łowickiej z firm 
D*łchie), H .lczrńiki z kopalni 
„Cialadź”, s boty .Katarzyny” 
oraz t i i  za uiami atraśa gór­
ne śląskie z Mi słowie i Stopie 
n C. Akcje ratunkowa była 
bardso enirgicsną. W tłumieniu 
pożaru brała udziel znaczna 
i l t ś i  harcerzy, śpieszących z 
sapałem na ratunek zagrożo­
nych budynków pcbliikicb. Po­
żar o gods. 12 w nocy o tyle 
zlokalitowano, ża nia przerzu­
cił sią on na inne budynki. 
Jednakże magazyn: ectooął 
dosicżątnle W czasie tłu­
mienia pożera dawał sią moc 
no we znaki brak wody. Stra 
t r  eą bardso znaczna, bo obli­
czają na 1 i pól mil|ona mk.

— Pożar wagona z  mie 
dtłnnkitem. W tych dnach 
Wagon miadiiankltu, wysłany 
z Sosnowca do zakładów Sta­
rachowickich aa St, Skarżysko 
zapalił sią spłonął do szcząt- 
nie, Siczątki wagona musiano 
wyciągać z płomieni za pomo­
cą łańcuchów.
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— K radzież koni W Oża­
rowicach, wójtowi, Piotrowi Sta 
nikowi, dc at&łni włamali aie
*  nocy złodziei# i skradli 2 
sonie, wartoś;! 150000 mk. Ko 
°1* ta były oddana wójtowi na 
Przechowanie praaz urząd celny
* Niezdary, a zostały za* 
orana przemytnikom przez 
•tra t graniczną, gdy ja cb cieli 

^rsam ycić w dniu 27 ubm. za
Sranicą,

— A resztow anie p rze- 
tty tn lczk i W M lowlcach na 
dranicy przez policją V podko- 
Oiiaarjata została przytrzymana 
Przemy tnlczka, Hel on a Szwa* 
d'zianks, miaaskanka M Iowie, 
gdy usiłowała przakraśćaią przez 
dranicą za erabram r c*vjakim 
w bilonie, w ilości 1177 rubli 
25 kop. Władza policyjne prze 

/V&>tnitzzą zamknęły pod klu­
czem, a sprawą sklarowano do 
prokuratora.

— Aresztowanie złodzieja
Policje strzemieszycka areszto- 
Wał* i oaadstia pod kluczem 
21-letniego Wiadysiewa Rochc- 
wicza z £ew isrcis, os-kartusiagc 
o kradzież 2 cb'ekt*wó« war­
tości 100000 mk. z kina.ItatJOE" 
W Strzemieszycach.

fi Rząd za to płaci!...

(Bajka > nie bajka,)
Turkot maszyn-,, Światło jas­

krawe lamp alaktrycrnycb.., Za 
Dach farby, bauzyny i nafty. 
Kurz z papieru i pył z maszyn, i 

Przy maszynach nakladscz 
ki i  odbisreczki pracują jsk 
automaty. J u l  12—18 godzin, 
niemal baz  przerwy, pracuj*, 
stojąc. —

Wycieńczenia maluje sią na 
ich twarzach, Przy bocznych 
stołach llcsarkl, przy bokn kon­
trolerek, liczą banknoty i papier. 

£,Tu maszynista smaruje msasy- 
ny, tsn znów klisze zakłada, 
lany farbą próbuje.

Wśród tego zgislku space­
rują po sali •kierownicy poszczę 
gólnych dsiałów.

Przy drzwiach miarowo prze 
cbadza sią warta.

A maszyny tłoczą nowe ban 
knotyl Liczba ich rośnie!

Co ras to nowa bela papis- 
ru idsis na maszyną. Coraz to 
przybywa bela nowych bankno 
tósr, —

Podchodzą do bocznego sto 
iu. Dwie liczarki sprawdzają I- 
lość druków, a nad ich pracą 
czuwa aż sześć koatrolerek, po 
frsy na katdą.

Na każdej sali jest oprócz 
togo kontrolerka do każdsj ma 
azyny, jest kontroler sali, są 
kierownicy techniczni i admlnis- 

<^traty |nł, jest główny maszynista, 
A tych wszystkich obserwują i 
pilnują wartownicy,

W ssak rząd za to płaci, włąc 
może być urządnłków bez mia 

r . . 2 ł«d** bI’ br*ku!e: pU-
hlądze druknjią sją przez całą 
dobąt Można »łą€ płacić, Byle 
tylko była protekcją, wakans 
sią znajdzie, Bo traeba kontro­
li, by nic nie «gi:?el°<

Dyrekcja wierzy, £?  wszystko 
porządku, bp lodzie są wszys 

key p.‘«Tiąci z pro‘ąkcjf.,, Pan 
Paweł prś** życie cała 
fortuną ojcowską, dtiś, z iaa^i 
protekcji, dostał posadą nocne­
go kontrolera. Pen Józef, kieps 
ki literat s Ukrainy, przez dnie 
cało tworzy poezja, dramaty et 
c, Boć przecie czasu ma dużo, 
k rząd za to płaci! Wiąc, choć 
Po ras pierwszy pracuje w dra 
karni, udaje znawcą i jest kie­
rownikiem technicznymi P, Igca 
cy, krótkowidz, pracuje w sor­
towni banknotów. I choć nie 
dojrzy-kreśli zawzięcie co lep. 
■te banknoty, gorsze puszcze, 
lą c  w obisg. Przecież musi coś

robić, ba rsąd  za to płać.! Pani 
Stsfsnja aksobywetslka z Litwy, 
wraz z dwoma córkami orym 
trzyma śród kontrolerek! Przy- 
tym, żo umie być zawsze prze­
zorną, prewadsi także i kuch­
nią.

Z* tym niższym dsja och le­
py, a zaś dyrekcji przysmaki, 
dobrze iest p* Stefanii i 
wpływy jaj ciągle wzrastalą. 
Złośliwi twisrdsą, że myśli o d ­
kupić majątak. L ic z c ie g a  słoś 
liwi a is  mówią!—

A ona pracuje, bo rząd za, 
ta płacił Pani Stsfsnja wraz z 
córeczkami lubi siadywać przy 
numerators#. Cóż, ża nieznośna 
maszyna wybiła 10,000 arka 
ssy podwójnych numerów! — 
Wszak to jest wina maszyny, a 
niz p* Słefsnji. a ża tam zotta 
ło 10,000 arkuszy im kaiatary— 
co przedstawi t koszt kilku mil­
ionów, nie fsst to wina p. - b ‘e* 
fanii..

Wszak rząd sa to płsci.,,
Maszyny huczą!
Liczarki liczą!
Kontrole w komplscitl!

E  Dąbrowa.

O kulturę naszej 
policji.

(Odpowiedź n a  w yjaśnienie 
urzędow e),

W odpowiedzi na wylaśnis- 
nie R sfirata Prasowego G ów u. 
Kom, Pol. Peńitw. w W ariia- 
«»is umieszczone w „Kurjerze 
Zagłębia* w dniu 28 lipca b. r , 
nasamorzód zaznaczam, że znaj 
doją sią w prawdziwie kłopotli- 
wsm położeniu, boć mam tu do 
czynienia z wyjaśniinicm, bądź 
co bądź „urządowem", oper- 
tem na podstawi*, zdawała by 
s’ę. bszstronnego i snmianaego 
śledztwa w sprawie, czy fank- 
cjonarjusz policyjny, grożący 
rewolwerem spokejnsmu frao 
cazowl, był pijany, czy też nie.

Po przyczytsciu wzmianko­
wanego „wyjaśnienia*, nie cbc&c 
wchodzić w kolisją x pcłicj^, pą, 
winienbym chyba w pokorze 
ducha uderzfć sią w piersi i 
powiedział: „M ta culpa*:
władza bądsiótka orzekła, .żeś 
w swej korespondencji minął 
sią z prawdą, a wiąc nie z a ­
bieraj już w tej sprawia głosu, 
milcz i siedź epokojais, jik  
mysz pod miotląl*

Ale z drogiej strony, nie 
mając najmniejszej cbąci ucho* 
dzić za oszezsreą i wprowa­
dzacie w błąd szanownych 
czytelników „K arj»ra“, biorą na 
odwagą, by powiedzieć,, że to 
wszystko, co w notatce p, t. .O  
kultnrą nasze) policji” w swoim 
czasie napisałem, od a do z 
jest zgodne z prawda, ża twisr 
dzenle swe w każdej chwili 
mogą poprzeć świadkami że 
zatem .wyjaśnienie urzędowe* 
jest dla mole baz znaczenie!

Ze fookcjonerjucz policyjny 
w krytycznym dciu 31 ma|a b, 
r. jak chce Referat Prasowy 
Gł. Kom. Pol. Państw , nie był 
pijany, to powiedziały o tern 
chyba przydrożne kamienie, bo 
prócz mogo służącego, który 
co wieczór jsźdzlłpo  wracają­
cych od pracy francuzów i p. 
Loulsi eyna głównego dyrekto­
ra Tow, §ą«now. (mających w 
, ,  N isk  odmiantaj “ żo... M
u« .danie)
drodze kolo Bagucu7*li>»łc nie 
byłe. Ala że w deilfepsych 
czasach przeróżnych wątpliwoś­
ci, ludzie d o  zachcieliby u 
wierzyć, by £ przydrożnych ka­
mieni miało wytrysnąć żywe 
słowo w obronie „pokrzywdzo­
nego* policjanta, włąc jedno 
tylko można brać na aerjo, a 
mianowicie, że wysłannikowi 
Kom, Pol. Państw, w Bądsśańe, 
mającemu przeprowadzić śledz­
two, koledzy—policjanci z pos­
terunku mferzącickłego i sin-'

wierskitgo powiedzieli, że ich 
kolega pełniąc służbą, groził re­
wolwerem francuzowi nie po 
pijanemu, ale całkiem na 
trzeźwo.

L tcs człowiek, choćby naiw 
ny wie o tern, że świadectwo 
koleżeńskie świadectwem zu­
pełnie bezstroensn) być nie 
może, że jest to raczej obrona 
koleżeńska, że wartość takiego 
świadectwa równoznaczną jest 
z wartość ś w i a d e c t w a ,  
wyrażonego w następującym 
wierszu:

„Cygani*, masz świadki?* 
„Mam, — żoną i dziatki". 
Zapewne, ża poił slant kom­

pletnie pijanym n!a był, gdyż 
oie mógłby w takim razie utrzy 
mać rewolweru w garści, ale 
był mocno podchmielony i, myś 
ląc prawdopodobnie, że ma 
przsd sobą cała szajką niebez­
piecznych bandytów, w ferwo­
rze rycertkim doby) broni i 
krokiem, aczkolwiek chwiejaym 
rzucił sią n» f-ancusa, prze­
glądającego w pozycji siedzą- 
csj uctstkf,

c.% sfira , której t ik  działała 
broai Kom. Pol. Państw, last 
zupełnie możliwa, świadczy 
fakt, ża w klika tygodoi pa 
wydrukowaniu mej korespon 
dencji i prawdopodobnie po 
pmaprowadzontm j iż  „śledz­
twie*, kiedy byłem w Zawier­
cia, policjant, a jakże państwo­
wy, być może, że nswet tsn  
aam „rycerz siewierski”, bruaat, 
dosyć wysoki, średniej taszy, 
na 1st dwadzieścia kilka wy­
glądających, rozumia sią, p lany, 
w towayzystwie podobnych o 
pryszków, w biały ds e4, na 
ulicy mią zwymyślał.

A zrassts, czy policjant, 
wygrażający spokojnemu czło­
wiekowi rewolwerem ule po 
pij memu, lecz zapalnie na 
trzeźwo, tl. z całą świadomoś­
cią swego czynu; mniej zasłu­
guje na nagaaą?

Cry wytrzymuj i krytyką tło 
maczanie Rsfersnta Prasowego 
G Kom. PP. że wzmiankowa­
ny wypadek mlrł miejsce li tyl­
ko dla tego; że w tych stro­
nach grasują bandyci (słyszeliś­
my o bandytach mlądsw Kro- 
mołowem a Zawierciem), wiąc 
francuza zaczepiono jako czło­
wieka podgrzanego? Ślicznie* 
by to wyglądały, gdyby zagra­
nicą każdemu cudzoziemcowi, 
dlatego, że go nie znają, szar­
pano nerwy przykładaniem re ­
wolweru do skroni, A li chwała 
3 jgo , o tsm nis s'yszymy, bo 
tam władze znają sią nieco na 
doborze odpowiednich ludtf.

Z tern, że Kom; Pol. Peńitw, 
pow. Bądzlńikiego deju wiarą 
pierwszemu z brsega koledze 
pijanego pullcjsnia, a nie jakie­
muś tam proboszczowi targn- 
■z^ckiemu, muszą sią, nłestety<po 
godzić, ale z drugie! strony i Wy 
Panowie, starsi w policji, nie 
wymrgajcie odsmaie, bym W a­
s te  „wyjaśnienia urtądowe" u* 
urażał inaczel, jak sa zw yczaj, 
ee „austrjackis gadanie*.

Ks. A. HendryehowsTci',

Z Z a w ie r c ia .
Krwawa bójka.

W dniu 4 bo*, o geds. 5 
pp. do fabryki Tow, akc. „Z t- 
włsrcie* przy ul. Nowofsbrycz 
nr. i  przybył podinipsktor 
XXIII okr, inż. Zygmuat Ha- 
miącki nn konferencją z robot­
nikami w sprawi s potrąceń po­
datku dochodowego ną kasą 
chorych. Na przedstawione 
propozycje robotnicy nie chcieli 
sią zgodzić,

Z tego powodu pomiądty 
robotnikami a p. inspektorem 
wszczął aią spór. Na tern ze­
braniu było około 5000 robot­
ników.

Robotnicy zactąli rzucać 
przeróżne wymysły i nacierać 
falą na p, inspektora tak, że 
został okrążony przez tłom. 
Widząc zagrożone swoje fcycis, 
podinspektor wyjął rewolwer i 
zażądał od robotników 
aby go zwolnili bowiem 
w prsecitrnym razie będzie 
strzelał Ttum na te sio 
v a  przybrał jeascaa groź dej 
etą postawą wówesas p. H imiąc 
ki cbcąc strzelić dla postrachu 
zranił w ramią jednego z ro­
botników, Piotra Dodę, miesz­
kańca Ztwiercia* N * ten krok 
Humiącklsgo ogarnął robotni­
ków dziki s ia ł stm ity,

W zwierzęcy sposób zaczę­
li go bić tern, w co kto był 
uzbrojony: kijami, kamieniami 
i td. aż wreszcie nieprzytomne­
go wywlekli na olirą.

Od śmierci uratowała go 
dopiero wezwana policja. Ha- 
mieekłego odwieziono do im* 
balstorlum fabrycznego, P ier­
wszej pomocy ud zialilmu lekarz 
dr, Perłowskl, a następnie zos­
tał odwieziony do szpitala fa 
bryczoego.

Lekarz stwierdził ciężkie 
obrażenie cials: na głowie 4 
duże dziury) skora naderwane, 
lewe ucho zranione, cale 
ciało posiniaczone i mocno o- 
puchnłąte. Stan chorego nie* 
przytomny, nie mógł dać żad­
nych wyjaśnień.

As.

Ze świata.
Do b iegana południowego.

Przygotowania do podróży 
w celach makowych- które ma 
przedsięwziąć sir E rze tt Sba- 
kleten do bieguna południowe 
go posunęły sią tak dalece, że 
jak uczony badacz zakomuni­
kował dziennikom angielskim, 
wyjazd może nastąpić pod k o ­
niec sierpnia rb!

Stulecie francuskiego Tow. 
geograficznego.

W wielkim amfiteatrze Sor­
bony odbyła sią przad kilku 
dołtmi uroczystość staletnisgo 
Icbileusiu Tow, geograf!sznego, 
będącego najstarszną tego ro ­
dzaju imtytneją ttiukową w 
Europie.

O bchód 300-letniej rocznicy
urodzin  La F ontaine’a,
W rodzinne! miejscowości 

L« Fontsiae'a, Cb&'sau Thisr 
ry nad M tras, nieodbndowanej 
jeszcze z ruin po wi*ikie| bit- 
wis, odbyła tlą  dnia 8 lipca 
wielka uroczystość uczczenia 
300 Istniał rocznicy urodiin 
genjalnsgo twórcy bajek.

Doktór

Józef Hałaez
Dyrektor powiatowego 
szpita la  wenerycznego
Przyjmuje w chorobach 
weoeryoinyoh i skórnych.

Od godi. 3 - 7  w. . 
Będzin Nswy Rynek M3 j

Poważna Spółka Akcyjna 
w Sosnowcu poszoko e

pomocniki buchaltera
Pożądani kandydaci z paro le t­
nią praktyką lub wyższem w y­
kształceniem handlowem Oferty 
z curiculum vitae i odpisami 
świadectw do Admin Kur jera 

Zagłębia sub- „C- G. T.“ ,

H i f D Z T l i n O O O N E  
T0MRZ1SW0 UAKOLOWE I PRZEMYSŁOWE

spółka z ogr. odpow. 
C E N T R A L A  K A T O W I C E  

Z dniem 1 lipca otuorzeio w Sosnowcu przy ul Modrzejowsklej 4
F  I  L  J  Ę

W sakres diiłlslaośei wchodzi: kopno towarów na włascy lechosek
dostawy powienonyoh. Eksport—import—tranayto. Maaiyny, artykały 

MU przemyśla, gwoździe, smoła, papa dachowa chemikalja, artyknły 
gospodarcze, ariadzenia fabryk. F I L J E i  S o en a a n ieo , Ulmrezm- 

n a ,  P o z n a ń , G d ań sk , L w ów . >»6

Zarcąd w War$cawie, Widok 6.
WŁASNE ODDZIAŁY:

Sosnowiec, Katowice* Szczakowa Łódź, Częstochowa, Gdańsk, Poznań, Iłowo, Ryga, 
Herby, Sniatyń, Stentsch, Zbęszyn, Tczew. Mława, Rewel, Grajewo, Akizgram, Lwów, 

Kraków, Równo, Baranowicze, Białysłok, Nowo Radomsk, Wiedeń, Zdołkusawo,

n«nacne Im.ZnnspnMe i Easpedycgine
i !  spółka akcyjna

Sosnowiec, «*< mm**9 łe ł‘
REPREZENTANCI Antwerpia, Londyn,

, -t, Solec, Bazylea, 9 en?j jJ^zice Zebrzydowice, Bogumm-
Praga, Buikafesi, w-York, Oświęcim, n;-towarów, inkasa asekurację, finansowanie.

Ne ’owe clenie, magazynowanie t o w g j -  ^
Transp. międzynaroQv Adres dla depesz; NORDAlv

406 -
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Zarezerwowane
Dla fabryki chemicznej 

„B Ó R SIK "
w Dąbrowie Górniczej.

V e r te
z ciągnionego drutu 
n a/lrw alszt lampki 
oszcze dnosciov/G

r mi—

Zakłady Elektryem
W estinghouse

iarszswi, Marszałkowski 98.

l u m a l e  m ó d
w dużym wyborze posiada na 

składzie 
Biuro Dzienników i Ogłoszeń 

JÓZ6F HfcAWSKI
321 Sosnowiec, 3-go Maja 4.

Highly, Ugru;, innlll!
□suwaj; powszechnie 
znane proszki z „ko- 
gutkiem* „Mlgrsno 
Nervosln*. Żądać w 
aptekach, składach 
aptecznych proszków 

z „Kogutkiem*,

Kaucjonowane Biuro 
Pośrednictwa Handlowego

f1R e n o m l $i
w Częstochowie ul. Kościuszki N  11. 
PRZEPROWADZA, kopna i sprzedał 
domów, płacy, m sjątkćtf folwarków, 
młynów, kopalni ziemi i t, p. in te re ­
sów handlowych i przemysłowych. 
Lokaje kapitały i pośredniczy w wy­

szukiwania potyczek.
Załatw ia in teresa handlowe i udziela 

informacji. 265

131

S sierpnia upływ a
Termin zgłoszeń wystawców na

TARGI WSCHODNIE
W E LW O W IE (Centrum handlu ze Wscho­

dem —UKRAINA—RUMUN JA—BAŁKAN Y). 
Targ odbędzie się

od  25 w rześn ia  do 5 październ ika  1921 r. ,
Zgłoszenia przyjmują
Biuro „T argów  WSOhOdniCh“. we Lwowie, Akademicka 17. 

„ „ „ w Warszawie, Szpitalna 1.
„ „ „ w Krakowie, Długa 1.

n , Sosnowiec; Dom Handlowy
Dr. Żylski Hotel Centralny. 

„Polski L l o y d Al, Jerozolimskie 84. „Polski Glob“, 
S-to Krzyska 32 , tel 646, „Reklama Polska", Jasna 
10, tel. 229-42, „W AW “ Złota 5, tel. 57-30. „Komis- 

pol“, Krakowskie Przedmieście 16/18. tel 28 74.
P. Kupcy zechcą zawczasu zgłaszać, jakie towary 

zamierzają zakupić.
Biuro „Transportowe Targów Wschodnich" 
reprezentują towarzystwa transportowe „Pol­
ski Lloyd”, „Polski Glob", „Pronta" i ich 
oddziały, które załatwiają transport ekspe- 

natów wprost z miejsca załadowania.
W  czasie trwania Targów odbędzie się 
pierwszy międzynarodowy konkurs orki pa­

rowej i motorowej.

Wyciąć i
zachować

MYDŁO z zawartością 67 proc. Iłoszczo
(ze znakiem J, Cweiganhaft)

sprssdaja hurtowo w ilo lsiaeb  O fraiieieayeb odnośnymi rosporsądsenłaml arsąd 

Dla kooperatyw, fakryk I kopali astępstwo,

J. CWEIGENHAFT Sosnowiec, Targowa Nr. 7 a,
■WAłA; Woksi podssywaaia się pod moją firm;, tt|dafsle mydła tylko so ssakiem

J OWBItBHIAfTA. U

IMakulaturę, książki stare, kopjały, gazety i t. p.
kapuję płacę najwyższe ceny 

FABRYKA TOREBEK i SKŁAD PAPIERU

J. GRAJCAR
Targowa Ml 11. 376

m Żytnią mąkę
ze świeżego zboża

MAR E K 4 5  F U N T
sprzedaje workami bezpośrednio A P R O W IZ A C JO M , 

R O B O T N IC Z Y M  K O O P E R A T Y W O M  i t. p.

Centrala jfonOlowa powiatu Warszawskiego
W A R S Z A W A ,  D Ł U G A  50.  399

P r z y  o d b io r z e  w a g o n o w y m  o p u s t .

N o w o ś ć  d l a  P a n ó w  1
NOWO OTWORZONY ZAKŁAD KRAWIECKI

hrael HIEDZl ńSKICH w Będzinie, Kazańska 2.
p rzy jm uje  w sze lk ie  o b sta lu n k l i w y k o n u je  je p o d łag  na jn o w szy ch  fa io n ó w  

p o  c en a ch  p rz y stęp n y c h  359

Z a ł o ż o n e  w  r o k u  19.4

pierwsze Kursa M&turyezne,
127

K r a k ó w  K a r m e l i c k a  5 6  II p i ę t r o
zatzynają 15 września b. r. pod dawnem kierownictwem  wykłady na: 
1) Kursie rocznym p rs jg o t do m atury gimn lab  realnej. 2) Kursie śred ­
nim przygat. do egzaminu wstępnego do ki. 7-ej. 3 Kursie niższym przy-
got, do egzaminu wstęp, do kl. 5 tej Zgłoszenia i informacje oodiiąpnie, wy 
jąw szy ś e ią t  w lokala Knrsów Karm elicka 56 II p. pomiędzy 11 —12 przed poł.

W dniu 15 sierpnia r. b, o godzinie 2 po południu od­
będzie się w lokalu Ochrony na Górze Zamkowej w Będzinie

Ogólne Zgromadzenie
Członków I go Towarzystwa Pożyczkowo-Osz­

czędnościowego w Będzinie,
Z P O R Z Ą D K I E M  D Z I E N N Y M :

1) Zagajenia .posiedzenia
2) Wybór prezydjum
3) Odczytanie protokułu poprzedniego Ogólnego Zebrania
4) Odczytanie i zatwierdzenie sprawozdania za r. 1920
5) Likwidacja Starego statutu i zatwierdzenie Statutu 

nowego opracowanego na podstawie normalnej ustawy pol­
skiej z dnia 29 paździarnika 1920 r,

6} Zatwierdzenie proponowanego budżetu na rok 1921
7) Wybór 6 Członków Rady, 6 Zastępców, 3 Członków 

Komisji Rewizyjnej i 2 zastępców
8} Wolne wnioski.
Wnioski winny być zgłoszone do Zarządu T-wa przy­

najmniej na 3 dni przed ogólnem Zebraniem w przeciwnym 
razie, będą unieważnione.

Gdyby w oznaczonym dniu i o naznaczonej godzinie nie 
zgłosiła się dostateczna ilość członków przewidziana statutem 
wówczas, w tymże dniu o godz. 4 po południu i w tymże 
lokalu odbędzie się drugie posiedzenie, które bez wzgłędu 
na ilość przybyłych Członków będzie prawomocnem

Wobec bardzo ważnych debatów jakie wyłonić się muszą 
przy omawianiu treści nowego Statutu—pożądanym jest jaknaj 
liczniejszy udział Członków. Prosimy przeto Udziałowców 
z Grodźca-Łagiszy Małobądza-Gzichowa Dąbrowy i innych 
miejscowości o bezwarunkowe przybycie na posiedzenie.
397 Z A R Z Ą D .

c Fabryka Torebek i Skład Papieru

J GRAJCAR
SOSNOWIEC, ul. Targowa Nr. 11.

D ostaw a do H ut Kopalń, Fabryk, Stow arzyszeń i K ooperatyw . 
2311

Kłódki i Likiery
największych poznańskich i pomorskich fabryk, po 

leca wagonowo po cenach fabrycznych

DOM HANDLOWY

JoM I Hepner Prezman i H i
Warszawa, Mławska 8 I 5, tel. 251-94. 182-03., 

g ę  CENNIKI NA ŻĄDANIE. “W
Adres telegr: „H E P R E S K A " Warszawa. [173

■ 3 5 5 3 5 =
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DROBNE OGŁOSZENIU
Mm *

Państwowy Urząd Pośredni­
ctwa Pracy

ul. Piłsudskiego nr. 16 poleca służba 
dom ową rzem ieślników, a także n ie ­
w ykwalifikowanych robotników  i ro ­
botnice, kandydatów  do term inu, oraz 
rutynow anych biuralistów . biuralistek 
maszynistki, techników . Pośrednictw a 
bezpłatne. 863

Szmelc
Kupuje w większych ilościach M iędzy 
narodow e Tow arzystw o H andlow e i 
Przem ysłow e w Sosnowcu M odrzejow - 
ska_ó. _______________ 378 1—4.

Okazja!!!
F o ite p u n  koncertow y k ró tk i csarny 
sprzedam D ęblińska 11 stróż .sk a ż e , 
 ______________________380—3

Piaoino
B iiitk n e ra  do sprzedania. W iadomość 
w sklepie Hiszpeskiego 3 go Maja 18

381- 3

Zaraz
p o tr ie b n a  pan ienka do szycia bielizny 

druga do hsitu . M ałachowskiego 4.
O d 6—8. 3c2 2

n POMNIKI GOTOWE
poleca Z akład  kam ieniarski

J A N A  Z A G Ó R S K I E G O
.Sosnowiec, ul. Aleja.

Tam się w ykonuje grobow ce, 
f gury z piaskow ca, m arm uru i 
granitu oraz w szelkie roboty  

kam ieniarskie.

Skradziono
w Siew ierzu kartę  zwolnienia z w o j­
ska w ydaną przez P.K.U, w Będzinie

j Janow i M ichalskiemu, 
j gotów ką. ____

z portfe lem  1 
386— S

Spółka Wyda w. „Kur]. Zagł.", Tłocznia „Spółki Wyda w. (,Kurj, Zagł.

Singera
maszynę do szycia sprzedam, Leszno 
dom Święcickiej 391

Dyrektor
m ającego się założyć Instytutu Handlo 
wego poszukuje fd la  siebie pomiesz­
kania, ew entualnie pokoju um eblow a­
nego. — Zgłoszenia nadsyłać do Red. 
Kur jera Zagłębia dla .D yrek to ra  In­
stytutu"._________________________ 393

Potrzebna
zupełnie zdolna kraw cowa. W iado­
mość w Piw iarni Szenowaka Nr. 18 
_____________________________ 394—3

Oaoba
inteligentna po trzebna do dzieci i goi 
podarstw a, ad res w redakcji. 358

Jeiorowzka Janina
zgubiła kupony chlebow e w ydane na 
kopalni M orti mer, _ _ _ _ _ _
25 lipca 1921 Abram Blajfer
utracił pokw itow anie Kasy Skarbow ej 
Sosnoariec na mk, 1875 ta. p a ten t na  
prow adzenie  hand lu  m ęską garderobą'

403
Rutyno w en » handlowiec

P olak  — absolnent K rakow skiej Szko 
ły Handlow ej, mogący w ykazać się fa 
chowymi kwalifikacjami, oraz pow aż- 
nemi referencjam i, w ładający w słowie 
i piśmie językiem niem ieckim, znający 
stenografję obeznany z wszelkimi pra  
caml biuro wemi poszukuje odpow ied 
niego stanow iska w dziale b rcha lte ry j 
nym. — Łaskaw e zgłoszenia do adm i­
nistracji „Ker. Zagł." pod  M iljonówka 
Nr 399,953" 389 — 4

Zdolny
ekspedjent m anufskturzysta — potrzeb 
ny „Piast*. Sosnow iec. 400—2

Pokój
przy rodzinie z utrzym aniem  p o trz e b ­
ny w śródmieściu. Zgłoszenia przyj 
muje „Piast*. M odrzejowska. 401—3

Potrzebni
prak tykanci rów nież chłopcy do po 
syłek. Zgłoszenia przylmuje „P ias t. 
M odrzejow ska ęOZ

Smolę
poleca najtan iej sm olarnia Lem kow i- 
cza w Sosnow cu ul. Zygmunta obok 
Domu Ludowego sprzadaż na pudy  co 
dziennie od 4 do 7 wieczorem. 409

Zgubiono
książeczkę żyw nościową w ydaną ną  
kop, Hr . R enadr na imię A ugust Sza- 
tan. 408

Lóżba
sosnowe i dębow e do sprzedania ul. 
Szczodra nr. 5 róg W iejskiej. _411

Agentów
agentek obznajm ionych z dziedziną 
w ydaw nict i ogłoszeń do filji k lucza 
Częstochowskiego na m iasto C zęsto­
chowę. Kielce, Radom. P io trków  i 
Skarżysko poszukują za dobrą prow iz 
ją. Zgłoszenia przyjmuje piśm ienne lub 
osobiste D. Ciszek Będzin Kołłątaja 3. 
Bliższe inform acje na  miejscu; 410

W sklepie
K ooperatyw y pracow ników  państw o­
wych pozostaw iono pew ną kw otę p ie ­
niędzy kluczyki. 1 drobiazgi, Można 
odebrać za zw rotem  ogłoszenia. 414

Redaktor: Józef Stacherski


